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MONARCHY A AUSTRYACKA.

Hlzecz urzędowa.Ł
K rak ó w , 7 stprznia.  Wysokie c. k ministeryum finansów 

mianowało dotychczasowego radzcę finansów Klagenfurckiej dydekcyi 
podatkowej Karola D istler  radzcą finansów przy c. k. dyrekcyi po­
datkowej dla Krakowa i Galieyi zachodniej.

Wysokie c. k. ministeryum finansów mianowało sekretarza 
e. k. kroacko-slawońskiej dyrekcyi finansów krajowych Wincentego 
F ritz  i c. k. galicyjskiego komisarza obwodowego Dr. Gustawa 
H ailiq  sekretarzami finansowymi, — następnie koncepislę kameral ­
nego Krakowskiej komisyi podatkowej Józefa T ym ińskiego  i kon- 
cepistę c. k. galicyjskiej dyrekcyi finansów krajowych Stanisława 
V r e t /k i— koncepislami finansowymi przy c. k. dyrekcyi podatkowej 
dla Krakowa i zachodniej Galieyi.

K r a k ó w , 8. stycznia. Wysokie  c. k. ministeryum finansów 
mianowało rewidenta w departamencie obrachunków podatkowych 
galicyjskiej dyrekcyi finansów krajowych Ignacego Jlubilc prowizo­
rycznym radzcą r a c h u n k o w y m  przy c. k. dyrekcyi podatków dla 
K r a k o w a  i z a c h o d n i e j  G a l i e y i .

Sprawy krajow e.
(L i tog r .  „ k o i e s p .  a u s t i \ u  o k w e s ty i  t u r e c k o - r o s y j s k i e j . )

Wiadomość o nastąpić mającem wypłynięciu francusko-angiel­
skiej floty na Czarne morze niepokoi umysły i od czasu jak ją  o- 
głosi ł  urzędowy dziennik ces. francuskiego r z ą d u ,  stała się prawie 
powszechną obawa o dalsze utrzymanie pokoju europejskiego. Samo 
podobieństwo konfliktu między niektóremi wielkienti mocarstwami 
zatrważa  wyobraźnię generacyi,  która wzrósłszy śród dobrodziejstw 
pokoju, w jego utrzymaniu słusznie uznaje wielką gwarancyę prawa 
i porządku,  uobycznjcnia i pomyślności ogółu. Jakkolwiek spokojny 
badacz wypadków nie widzi owych groźnych oznaków przynajmniej 
nie w tej zatrważającej postaci ,  w jakiej się przedstawiają oku lu­
dzi mniej obeznanych z rzeczywistym stanem rzeczy ,  jednak nieza- 
przeczy,  że te znaki powszechnej obawy o drogie dobra ludzkości, 
zarazem sa wezwaniem do podwojenia usiłowań ku utrzymaniu po­
koju. równie jak wymowną wskazówką solidarności materyalnych i 
moralnych interesów wszystkich krajów Europy.

Niezapoznajciny wcale ważności ogłoszonego W  Monitorze kr o ­
ku rządów Anglii i Francyi,  ani zaprzeczamy,  że krok ten za sobą 
p o c i ą g n ą ć  m o ż e  w i e l k i e  k o n s e k w e n e y e .  Wyznajemy również z naj- 
większem ubolewaniem, że wierzyć i . icmożemy, ażeby t e n  krok był 
w stanie poprzeć dzieło pośrednic twa , któremu Austrya i Prusy 
wspólnie z Francyą  i Anglią dnia 5. z. m. dały podstawę rokującą 
tak pomyślny skutek. Równie jak po dziśdzień jeszcze niema powo­
du do wątpienia o danem słowie Jego Mości Cesarza Mikołaja, że 
n'*e dąży do zaborów i nienaruszy całości ani udzielności wys. Por -  
1y> t_ak też według naszego zdania otwarte oświadczenie ces. fran­
cuskiego i kpyj angielskiego rządu,  że nakazane wysłanie flot tylko 
dla przyspieszenia pokoju i dla ograniczenia wojny między Rosya a 
Tureyą  na jak najmniejszą przestrzeń,  niedopuszcza żadnych wątpli­
wości. Jaki  olwiek wielkie mocarstwa niemieckie z innego stanowi­
ska na ten krok  się zapatrują,  jednak usiłowania c. k. gabinetu nie­
zmiennie ku temu będą zwrócone , bądź ażeby znowu przywrócić 
sagrożone porozumienie między zaprzyjaźnionemi z Austrya mocar ­
stwami, bądź ażeby pośredniczyć ku zawarciu pokoju między Rosyą 
a Por ta w sposób dla obydwóch stron zaszczytny i całą Europę 
Uspokajający.

Ale jakąkolwiek postać przybiorą te stosunki, jednak przynaj­
mniej w obecnej chwili pewną jest  rzeczą , że Austrya potąd niema 
^ostatecznego powodu brać udział w krokach wojennych. Całość 

”5 U.rcyi ' J«J pośredniej i bezpośredniej egzystencyi terytoryalnej za­
gwarantowana jest  ze wszech stron, bez względu na to , jaki obrót

weźmie wejna ; przyjazne stosunki Cesarstwa z wszystkiemi wielkie- 
mi mocarstwami niesą bynajmniej zakłócone,  i równie jak  cesar ­
skiemu gabinetowi zależy na utrzymaniu tego porozumienia, tak też 
nicmasz między mocarstwami ani jednego, któreby niemiało ważnych 
powodów lak wewnętrznych-jak i zew nętrznych by sobie utrzymać 
przyjaźń Austryi,  i żadne też mocarstwo niedaie najmniejszego po­
wodu do wąfjiicpia o szczerości  tego sposobu myślenia względem 
Austryi.  Jak dalece więc sięgać może ludzkie przewidywanie,  nie­
można z teraźniejszych , jakkolwiek krytycznych konjunktur wnio­
skować, że Austrya wplątaną będzie w wojnę ,  owszem wszelkie są 
powody do przypuszczenia,  że nasza ojczyzna zachowa pokój któ­
rego pragną wszyscy pa tryoci ,  chociaż wiedzą ,  że dzięki mądrej 
staranności naszego najdostojniejszego Monarchy,  cesarstwo już t e ­
raz i bez dalszych ofiar i natężeń jes t  w sianie zastąpić w każdym 
względzie swój honor, swą potęgę i swoje interesa.

( S p ro s to w a n ie . )

w  i ć d ć i i ,  U. stycznia. Rozeszła się tu pogłoska, jakoby już  
dnia 30 grudnia flota angielsko-francuska wypłynęła na Czarne mo­
rze.  Litografowana „korespondcucya aus tryacka11’ zbija ją,  otrzymaw­
szy nadzwyczajną sposobnością w drodze telegraficznej wiadomość 
z Kofwmnnlyuupoht z dnia 1. stycznia z doniesieniem, że w tym 
dniu cała połączona flota stała jeszcze w zatoce Baikos.

( O g łoszen ie  d y rek cy i  a u s t r .  b a n k u  n a ró d  o w e g o .)

% V i t « I e ń ,  10. stycznia. Odnośnie do ogłoszenia z dnia lOgo 
grudnia 1853 podaje się do wiadomości,  ze dywidendę na II. półro­
cze 1853 wymierzono w kwocie 48 złr .  w. b. za każdą akcyę ban­
kowa.

Ta kwota 48 złr .  w. b. za każdą akcyę może być podniesiona 
od 9. stycznia 1S54, albo za złożeniem wydanych kuponów' , albo 
za kwitem klasycznie steplowanym w tutejszej kasie akcyi.

Wiedeń,  9. stycznia 1854.
P ip iiz , S in a ,

gubernator  banku. zastępca gubernatora banku.
B en ven u ti , 

dyrek tor  banku.

Anglia.
(R osya  u w ia d o m io n a  o z am ia r ze  mocarstw* zachodn ich .  — Czynność  w  ang ie lsk ich  

w a r s t a t a c h  o k rę to w y c h .  — O k rę ta  s to ją ce  w  p o r ta c h  k r a jo w y c h .  —  Śniegi .
— B u rze  m o rs k ie . )

L o n d y n ,  5. stycznia. T im es  donosi, że Rosyę uwiadomiono 
w drodze urzędowej o zamiarze obydwóch mocarstw’ zachodnich 
wysłania flot swoich i na Czarne morze , a odpowicoz na to uwia­
domienie nadejdzie za tydzień do Paryża i Londynu.

—  Słychać,  że wszystkie .angielskie warstety okrętowe pra­
cują dzień i noc, by wielką eskadrę — eskadrę morza północnego 
przygotować na wiosnę. Oprócz okrętów pod dowództwem admirała 
Corry w Lizbonie i oprócz okrętów w  Bosforze i na Malcie leżą 
w krajowych portach wojennych następujące statki:  1) Paiopływy o 
śrubach lloyal George o 120 działach;  Princess Royal 9 1 ;  Cressy 
8 1 ;  Blenhcim 0 0 ,  Hoync 60;  Edinburgh 58 ;  A ja x 5 8 ;  Ccryelus 51; 
Dauiilless 3 3 ;  Horatio 22. — 2)  Paropływy o kołach:  Magicenne 
1 6 ;  Basilisk 6 ;  Medea 6 ;  Cyclops 6. —  3_) Okręta żaglowe: Wa-  
terloo 120; St.  George 120 ,  Neptune 120; Monarch 84;  Boscaven 
70;  Piquc 3 6 ;  Juno 2 6 ;  Racehorse 14. Do tych 22 wic|kich i ma­
łych okrętów należy jeszcze znaczna liczba tenderów, szalup,  łodzi 
kuuonicrskich ild.

— W nocy z dnia 3. na 4. b ir., spadł tir taj wielki śnieg, a 
telegraf donosi równocześnie ze wszystkich części kraju, że gościń­
ce i koleje żelazne są nie do przebycia.  Niektóre pociągi wcale nie 
nadchodzą, inne znowu przybywają o 6 do 12 godzin za późno. —  
Prócz tego donoszą o burzach na morzu i licznych rozbiciach okrę­
tów. Według- wiadomości z Tynemouth rozbiło się na tamtejszem 
wybrzeżu w ciągu wczorajszej nocy 11 okrętów. Załoga dziesięciu 
uratowała się, zaś jedynasfy straci ł  wszystkich majtków swoich.

—  W  Londynie mamy od południa odwilż,  co jednak dotych­
czas nie ułatwiło jeszcze komunikacyi po ulicach,  a wńeczór było 
miasto puste i ciche. Kilka kabuw i omnibusów, które się w dzień 
z biedą przesuwały po ulicach , cofnęły się ze zmierzchem z wido­
wiska swej czynności. Równie puste były także t ro toary ;  po loka­
lach publicznych i t eatrach mało było publ iczności , bo wola czło­
wieka zawisła tu od dobrej woli koni, a mało kto ma odwagę udać
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się do teatru,  jeźli j es t  pewnym , że po północy będzie musiał pie­
chota iść mile drogi do domu. Ale to mniejsze niedogodności, które 
może do ju l ra  będą usunięte, jeżeli odwilż potrwa.  Ważniejsza da­
leko rzeczą jes t  to , że żrgluga na Tamizie jes t  ciągle zatamowana, 
a najważniejsza, że żadna barka z węglami nie może się przepra 
wić rzeka do miasta. W  skutek tego podniosła się cena węgli w 
niesłychanym stopniu, a jeźli kra  na Tamizie nie zniknie za dni kil­
ka, lo można się obawiać, że zakłady dla produkowania gazu nie 
będą mogły dostarczać potrzebnej ilości. Dyrektorowie wielkich to­
warzys tw dla produkcyi gazu zebrali  się wprawdzie wczoraj na po­
wszechne obrady, j skby zapobiedz grożącej  ciemności, ale nie mogli 
powziąć inne] uchwały, prócz czekać c ie rpl iwie, dopóki powietrze 
samo nie zadecyduje.  ( A . B .  W. Z . )

Francy a.
( N a d z w y c z a jn e  m ro zy .  — P r e z e n ta c y a  n o w o ro c z n a .  — B ale  d w o r s k i e ,  k a rn a w a ł .

— D e k r e t  cesai^ski .)

P a r y ż ,  3. stycznia. Z całego kraju nadchodzą doniesienia o 
nadzwyczajnych mrozach tegorocznej zimy. Nawet  Garonna pomimo 
swej szerokości  i rwiącej wody zaczęła pod Bordeaux zamarzać w 
przeszły czwarlck.  Na placu „des Quinconces“ w Bordeaux było tak 
zimno, że ptactwo rękami dało się łapać. W Lugdunie było dnia 
30. grudnia 14" mrozu, w Newers 16". Nawet w Marsylii spadł  t e r ­
mometr  aż na 5® niżej zera,  któremu nadzwyczajnemu zjawisku dnia 
24. grudnia wieczór towarzyszyły  błyskawice,  a nazajutrz oddalone 
grzmoty.  W północnej Frnncyi pozamarzały wszystkie rzeki.

—  Podczas prezentacyi  noworocznych mówił Cesarz bardzo 
mało, mimo to wspomniał,  gdy mu się przedstawiła jeneratieya z przy ­
ciskiem o „godności Francyi .“ Stan skarbu państwa jes t  taki, że j e ­
żeli nic „nadzwyczajnego11 uiezajdzie, pożyczka niebędzic koniecznie 
potrzebna. Ministcryum wojny miało zresztą od pół roku bardzo 
znaczne wydatki,  tak iżby musiano otworzyć kredyta uzupełniające.

—  W  tych dniach rozpoczną się bale dworskie.  Po nich na­
stąpią świetne wieczory wielkiego świata, który jak  słychać, pomno­
żony bodzie znaczną liczbą nowo-kreowancj  szlachty. Znakomitych 
rodzin z zagranicy jest  w tym roku znowu najwięcej angielskich i 
włoskich, Mniej słychać o rosyjsk cli i niemieckich. Belgijskie i ho­
lenderskie przybywają zazwyczaj dopiero w połowie stycznia.  Z a ­
pusty obiecują być bardzo wesołe i świetne — jeżeli  Rosya ulewy- 
stąpi z noweini wojennemi manifestami.

—  Z nowym Rokiem niewyszedł wprawdzie żaden akt łaski, 
ale M onitor ogłasza dekret  cesarski z dnia 23. grudnia,  który dla 
więźniów' skazanych na deportacyę zawiera złagodzenia uwalniające 
icli od podróży do niezdrowej Cayenny. Zrobiona jest  uwaga , że 
stan „knsernowania11 w Guyanie nie pozwala obecnie na pomnożenie 
liczby więźniów, dlatego mają skazani na deportacyę tymczasowo 
być odstawieni do Algieryi, dla utworzenia kolonii karnej w Lam-  
bessa. Deportowani zaś.  z roku 1S4S i 1852 skazani na kajdany, 
mają tymczasowo być umieszczeni w wojskowych więzieniach Al­
gieryi.  ( Al/g Z /g .)

(W iadom ośc i  po toczue  z P a r y ż a . )

P a r y ż .  7. stycznia.  Dekretem cesarskim nadano członkom 
rady jencralnej prawo nosżenia przepijanego im uniformu przy spo­
sobnościach urzędowych,  a szczególnie,  jeźli się przedstawiają Ce­
sarzowi.  .

■—• P atrie  wspomina , że do Paryża nadeszła wiadomość o 
przygotowaniach Rosyan do przejścia przez Dunaj.

— Hrabia Pe yronne l , ex-minister Karola X. umarł  na swoim 
zaniku w departamencie Geronde.

— Nadesłany do Paryża list z Malty z d n u  28. grudnia do­
nosi, że kupcy mający zaopatrywać flotę turecką  na Cznrnem morzu 
węglami otrzymali polecenie pozakładać składy węgli w Sinope, w 
Warnie  i w Trapezuncie.  ( A bb ł . W . Z .)

■Belgia.
(K s ią że  C h im ay  n a  p o s łu c h a n iu  u  k r ó l a  J ego  M ości. )

B r u k s e l a ,  6. stycznia. M onitor  donosi, że Jego Mość król 
przyjmował  wczoraj księcia Chiinay , który wyjechał  dzisiaj do Pa­
ryża,  by Jego Mości Cesarzowi Francuzów doręczyć własnoręczne 
pismo króla. (A b b ł, W , Z . )

W iochy.
( P o s ie d z e n ie  izby  d rug ie j .  — N iepoko je  w  dolinie  A osta .  — R e c e p e y a  u d w o r u  w  dzień

N ow ego  R o k u . )

UF n r  M l .  4. stycznia. Na  wczorajszem posiedzeniu drugiej izby 
odpowiedział  minister spraw wewnęt rznych na interpelacyę deputo­
wanego Mnrtinet względem rozruchów w dolinie Aosta.

Według doniesień dziennika „ Cattolicou obchodziła ludność ge­
nueńska pomimo ogłoszonej niedawno licencyi papiezkiej pozwalają­
cej zajmować się codziennem zatrudnieniem, drugie święto Bożego 
Narodzenia,  jak dawniej godnie i świątecznie;  z wyjątkiem sklepów 
z wiktuałami,  były wszystkie magazyny pozamykane, kościoły zaś 
pełne. Municypalność kazała wywiesić świąteczną chorągiew, i tylko 
wojsku nie wydano rozkazu słuchania mszy śwriętej.

— Korespondent dziennika „Corr .  ital .“ donosząc o niepoko­
jach zaszłych niedawno w dolinie Aosta powiada miedzy innemi :

„Przyczyny tych rozruchów należy szukać w trzech głównych 
ź ródłach:  Najsamprzód w  przesadzonych przyrzeczeniach,  jakie kan­
dydaci do parlamentu robili  wyborcom w imieniu rządu, i które na­

turalnie nie mogą być dotrzymane;  powtóre w ogromnych podatkach; 
potrzecie w niesłychanej drożyźme; ceny bowiem żywności poszły 
w ostatnich latach o 50 do 1 2 0 %  w górę. Ta  drożyzna pochodzi 
nietylko z szczupłych zbiorow tegorocznych, ale głównie z speku- 
lacyi, z sztucznych tamowań obrotu handlowego itp. Do tego jeszcze 
i to się przyczynia,  że nawet przełożeni  gmin razein z swymi pod­
władnymi na rząd się użalają. Niektórzy obwiniają duchowieństwo o 
główne przyczynianie się do tego zniechęcenia;  ale duchowieństwo 
trzyma się ściśle instrukcyi otrzymanych oti swych przełożonych, 
ażeby się zupełnie niewdawało w sprawy polityczne.

— Dnia 31. z. m. przyjmował Jego Mość Król całe Ciało dy­
plomatyczne, które Mu złożyło zwykłe życzenia przy zmianie roku,  
i przy tej sposobności złożyło uszanowanie Jej  Mości królowej i 
Ich królewiczowskiiu Mościom księciu i księżnie, tudzież księciu Ća- 
rignan.

—  Na posiedzeniu izby deputowanych z dnia 27. grudnia r .  z. 
rozstrzygnięto kweslyę prawa politycznego. Szło o przypuszczenie 
kroi. piuskiego konzula Giulio A rig d o r , wybranego deputowanym 
drugiego okręgu wyborczego miasta Nizza. Referent zaproponował 
w imieniu komisyi, która tę uchwałę powzięła jednogłośnie,  ażeby 
ten wybór uznano za nieważny, odwołując się do artykułu 98 usta­
wy wyborowej ustanawiającego, „że członkowie ciała dyplomaty­
cznego w misyi1' nie mogą być wybierani do parlamentu. To posta­
nowienie nierobince różnicy między krajowymi a zagrań.cznymi dy­
plomatami musi być uważane za ściągające się do wszystkich dy­
plomatów, powinno być przeto zastósowanem i do pana Giulio Avig- 
dor, gdyż llonzulowie uważani być powinni za należących do Ciała 
dyplomatycznego. Minister spraw zagranicznych i drugi deputowany 
z Nizza p. Deforcsta wystąpili przeciw' temu utrzymując,  że ustawa 
wyborowa w artykule 98. miała na uwadze tylko sarilyńskie Ciało 
dyplomatyczne, że przeto nieprzypuszczcnie pana Avigdor nie jest 
uzasadnione w istniejących ustawach. Izba jednak oświadczyła się 
znaczną większością głosów za wnioskiem komisyi, i uznała wybór 
pana Avigdor za nieważny. (A bdb . 1F. Z .J
(1’roczysty pochód Jogo Świat. Papieża do kościoła S. Maria Maggiure   Rorporzr.-

( lżenie p r z e c i w  I i c h w ia r s tw u . )

I t / . j n i , 26. grudnia.  Spodziew-ano się powszechnie,  że przy 
sposobności uroczystego pochodu J. S. papieża do kościoła S. Maria 
Maggiore w wilię Bożego Narodzenia oświetlą ulice miasta gazem. 
Jakoż  usiłowano to w niektórych punktach istotnie, lecz miasto ga ­
zu znaleziono tylko samo powietrze,  i dlatego też okazała się po­
trzeba odkopania w wielu miejscach ru r  gazowych i poczynienia roz­
maitych rcpnracyi. Ulice przeto, którcmi J. S. papież w procesyi 
przeciągał,  oświetlono jak  dawniej wazonami ze smołą. Kardynało­
wie i książęta oświetlili też mieszkania swoje z własnej ochoty. Z re ­
sztą odbył się pochód ojca iw . w największym porządku,  a wszel ­
kie wieści o wydarzonych dnia tego rozruchach były całkiem bez­
zasadne. Być może,  że licznie ustawione st raże wojskowe wzdłuż 
Strada pnpale i ciągłe patrole przyczyniły się óo utrzymania spokoj- 
ności w mieście, lecz utrzymują także, Ze przyczyniło się do tego 
i rozporządzenie wydane na propozycyę kardynała Marini przeciw 
Iichwiarstwu monetą miedzianą, zwłaszcza przy takim braku srebra 
po ściągnięciu asygnatów jedno-szkudowych.  Dla umorzenia pieniędzy 
papierowych umówiono się zeszłej wiosny o pożyczkę, która podo­
bno nie przyjdzie tak prędko do skutku,  a że niedobór okazuje się 
w sumie 3 milionów, przeto możnaby go wyrównać dopiero połową 
całej tej pożyczki. Miasto niej zamyślają wydać nowe teraz pienią­
dze papierowe, a mianowicie w asygnntach jednoszkudowych.

(A . a. Z )

Niemce.
( Z e r w a n ie  u k ł a d ó w  m iedzy  z j e d n o c z e n iem  e  cl  n e m  % B e lg ia . )

B e r l i n  , 7. stycznia. „N eue P reuas. Z tg .u donosi, że zer ­
wano odnowione układy względem przedłużenia ugody addycyonal- 
nej z lutego 1852 miedzy zjednoczeniem cclnem i Belgią.

Otwarcie układów względem konwencyi monety w Wiedniu 
odroczono według tego samego dziennika znowu do kilku tygodni, i 
zdaje się, że nie nastąpi przed lutym. (A .  B . W . Z . )

(Aresztacye.)
T o r u ń ,  2. stycznia W  obwodach S t rassburg  i Lobau a re ­

sztowano kilku polskich właścicieli dóbr ziemskich i emigrantów. 
Liczba uwięzionych wynosi 20, i s łychać ,  że aresztacye te są w 
ścisłym związku z wykonanemi niedawno uwięzieniami kilku osób w 
Królestwie Dolskiem. Między aresztowanymi tutaj znajduje się także 
ścigany niedawno listami gończemi właściciel dóbr Kleszczyński, poj­
mano go w drugi dzień .Świąt Bożego Narodzenia pod St rasburgem,  
a z nim także właściciela dóbr Balińskiego. ( A .B .  W . Z  )

(U ła s k aw ie n ia . )

B r c z d n o ,  4. stycznia. Z siedzących jeszcze w areszcie wię­
źniów majowych ułaskawił  król w dzień Nowego Roku kilku zupeł­
nie, a między innymi znanego Dra. Theile z Lungwitu,  który naj­
przód skazany był na śmierć, później otrzymał  złagodzenie kary na 
10 lat więzienia, a od 1. stycznia r. b. znajduje srę na wolnej stopie.

(A . B . W . Z .J
(K urs giełdy berlińskiej z 9. stycznia.)

Dobrowolna pożyczka 6°/0 100 p. 41 '2%  * r. 1850 1001 v  41 '2°/0 z r.
1852 100%. 4°, 0 z r. 1853 99%  p. O bligacje długu państwa 901 v  Akeye bank. 
104% 1. Pol. listy zastawne nowe 92; Pol. 600 1. — ; 30O 1. —. Fry-
drychsdory 13‘/ ia. Inne złoto za 5 tal. 9. Austr, 5%  met. 76% . Austr. ban­
knoty 84%
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R o s y a .
(S tan  czynne j  a rmii  ro s y js k ie j . )

Stan c e n n e j  armii rosyjskiej zostającej na stopie wojennej 
składa s i ę : z korpusu gwardyi,  z korpusu grenadycrów, z (jeiu 
korpusów armii c z y n n e j  (diejslw ojuszczaja a rmia) ,  z Igo rezerwo­
wego korpusu armii, z 2go rezerwowego korpusu armii i korpusu
dragonów   razem z 11 korpusów. Armia pomieniona liezy 30S
batalionów piechoty, 460 szwadronów regularnej i 14 ' / ,  nieregnlar- 
nej jazdy, i 096 dział. Według czynnego etatu wynosiłaby więc ar- 
niia na stopie wojennej zostająca 4S6.000 żołnierza i 996 dział. 
Pierwszy zaciąg przeto dostarczyłby według planu 98.000 żołnierza 
i 192 dział, drugi 115.C00 żołnierza i 280 dział, razem wiec s ta­
nęłoby 699.000 żołnierza z 1468 działami. A doliczywszy jeszcze 
do tego Jnrmię miejscową11 i rezerwy składające się z osobnego 
korpusu kaukazkiego. z batalionów straży krajowej,  z liniowych ba­
talionów finlandzkich, orenburgskich i sj hirskich, wynoszących w e­
dług etatu czynnego 315.000 żołnierza,  tedy okazuje sic, że Rosya 
mogłaby na wypadek wojny europejskiej wystawić w okresie granic 
swoich armie licząca przeszło jeden milion żołnierza i do 1800 dPiał. 
1*iiłki kozackie a mianowicie dońskie, azowskic,  z nad Dunaju, czar ­
nomorskie,  kaukazkic,  uralskie, orenburgskie i z linii sybirskiej,  tu­
dzież z nad granicy chińskiej, z Asfrakanu i z miast sybirskieh. 
tworzą  armie liczącą 93.200 żołnierzy jezdnych. 33 000 piechoty i 
224  dział. Z tej liczby może według etatu stanąć do wojny euro­
pejskiej 60.000 żołnierza z 110 działami. (G . T r  J

(W iad o m o śc i od g ra n ic y  a z ja ty c k ie j  k r a j u  Z a k a u k a s k ie g o . )

Jenerał  adjulnnt książę Woroncow donosi, że od 30. listopada 
do 4. ..rudnia nie zaszło nic ważnego na całej przestrzeni  granicy 
Azynlyckiej kraju Zakankazkiego.

Lecz według otrzymanych przez niego pewnych wiadomości 
strata,  jaką nieprzyjaciel poniósł w bitwach przed Achałcykiem i przy 
Basz-Kndyk-Larzc,  wynosi w zabitych, ranionych f zbiegłyi h prze­
szło 12.000 ludzi oprócz milicyi, która rozeszła się do domów.

Dwa korpusy tureckie, rozbite w tych bitwach,  składały się z
28.000 piechoty regularne j ,  7000 jazdy regularnej i z 19tu blisko 
tysięcy milicyi. Oddział  zaś nieprzyjacielski po porażce zgromaj zn- 
jący się w Karsie. nawet podług wieści powiększających jego liczbę 
wynosi zaledwie 19.000,

Z pomiędzy naczelników głównych Turcy  w dniu 19. listopada 
stracili w zabi tych:  lbrahima Baszę, dwóch dowódzców pilików (Mi- 
ralai),  pięciu dowódzców batalionów (bim haszów' ,  a oprócz tego 
przywieziono do Kar.su czterech rannych bim-baszów.

  Piszą z Tyflisu pod d. 1S. listopada: Wczoraj  koło połu­
dnia radosna wieść rozeszła się w całcni mieście Tyflis z szybko­
ścią zadziwiającą. Wszyscy się dowiedzieli z uniesieniem, że JO. Na­
miestnik Cesarza na Kaukazie ot rzymał  rapor t  o świetnem zwycięz- 
twic, oiliiiesnoneni nad Turkami pod Aehałcykiciu przez nasze wale­
czne wojska, dowodzone przez  jencroła-lejtnnnta Andronikowa. Wia ­
domość ta wzbudziła żywą i szczerą sympatye pomiędzy mieszkań­
cami Tyflisu, Mieszczanie, przemysłowcy, wszyscy opuszczali swe 
zajęcia i tłumnie zbiegali się przed pałac księcia Woroncowa na 
perspektywie Hołowińskiej,  by zobaczyć trofea przywiezione,  a skła­
dające się z sztandarów i proporców^ wystawionych na plat-formie 
głównego odwachu. Gdy rozległ się uroczysty głos dzwonów, wzy­
wający chrześcian do świątyń dla złożenia dzieków niebu za zwy- 
cieztw o odniesione na nieprzyjaciołach wiary chrześciańskiej,  młodzi 
i s tarzy udali się do kościołów i połączyli swe modlitwy z modli­
twami duchowieństwa. Działa twierdzy Mclekh grzmiały w sposób 
uroczysty,  roznosząc w okolice Tyflisu wiadomość o zwycięztwie.  
Wieczorem liczna publiczność zebrała się w teatrze naszego miasta: 
aklorowie wykonali hymn narodowy przy jednomyślnych okrzykach 
widzów. ( Guz.  W arsz.J

lisieztw a laddunąfukie.
(W ia d o m o ś c i  z  w id o w is k a  wojny*)

Gazeta Kronsztadzka  zawiera doniesienia z Bukaresztu sięga­
jące po d. 30. grudnia.  Znaczna część armii rosyjskiej wyruszyła 
do małej Wołoszczyzny;  potyczki  między Kosyannmi i lu rk a m i  od­
bywają się codziennie.

Pod Karakal,  miasteczkiem w małej Wołoszczyznie  niedaleko 
Krajowy, przyszło dnia 26. z m. do zaciętej walki między Bosya- 
najgi i Turkami.  Po kilku atakach zdobyli Turcy  Karakal  Dzienniki 
eKronst.  Ztg. ;‘ i „Sieb. Bote“ oczekują jeszcze potwierdzenia tej 
wiadomości.

Według doniesień Gazety powszechnej z nad Dunaju z d. 3go 
stycznia rozłożył  książę Gorczakow armię naddunajską, a obecnie 
stoją oprócz dwóch na Wołoszczyznie operujących dywizyi j enerała-  
lejtnanta d’Anrep dwie inne dywizye w Fraleschti ,  dwie dywizye w 
Knllorasch, wzmoc„ione dywizyą w Giurgewo i dwie równie wzmo­
cnione dywizye « Gałaczu. O operacyacti ostatnich pod dowództwem 
jenerała Ludersa stojących korpusów niema żadnych wiadomości. 
Składająca się po większej części z kawaleryi rezerwa Osten-Sacken 
(7000  ludzi) zajęła leże zimowe na Wołoszczyznie.  Inne oddziały 
korpusy Osten-Sacken posuwają się ku Gałaczowi ; reszta pułków 
8taneła w Multauach i Bcssaiabii,  i dopiero za nadejściem pomyślnej 
pory roku wystąpi na widowisko boju. W Bukareszcie i Budescbti. 
ces. ros. głównej kwaterze stoją dwie dywizye w pogotowiu udania 
s ’e spiesznie tam, gdzie się okaże potrzeba posiłków. Dnia 23. g ru-  
dllia r. z. wydał  jenerał  d’Aurep do dywizyi Fischbach rozkaz uda­

nia się z Krajowy gościńcem do Radowan. Równocześnie posuwał 
się jenerał  Dannenberg z Karakal  ku Radow an w ten sposób, że j e ­
go ostateczne lewe skrzydło opierało się o Dunaj, a prawe skrzydło 
usiłowało utrzymać koniunikacyę z dywizyą Fischbach. W okolicy 
tej przyszło do krwawych potyczek iórpocz towych; przednia straż 
turecka składająca się z egypskiego dobrze wyćwiczonego wojska 
została odparta,  a kolumny rosyjskie mogły dopiero po zaciętych 
walkach zająć pozycye według rozkazu jenerała Aurep. Niebawem 
rozeszła się pogłoska, żc Turcy zdobyli Karakal szturmem, ale wia­
domość la nie potwierdziła się dotychczas.  (A .  Ii. IV. Z .)
(P o w r ó t  ks ięc ia  S e rb i i  do  B e l g ra d u .  — F e r m a n y  P o r ty  do r z ą d u  s e r b s k ie g o .  — W i a ­

dom ości  z  n a d g ra n ic y  m o łd a w s k o  w o łosk ie j .  — B u d że t  k ^ e z t w a  m u l tańsk iego .

Z Zagrabia donoszą: Książę Serbii  powrócił  do Belgradu 28. 
grudnia wraz z wojewodą Kniczanincm.

— Do dziennika S erb sk i /Jn ern ik  piszą z Belgradu z 2 7 . o 
grudnia:  1’pewninją, że jeden z urzędników tureckich zawiózł rzą­
dowi serbskiemu llwa firmany w. Porty.  W jednym z tych tirma- 
nów oświadczono, żc odtąd ,.uwalnin“ porta Serbię od protektoratu 
rosyjskiego i że traktat  zawarty w tej mierze uuiew azniono. Dni" i 
li r iii a n potwierdzając wszjslkie  dotychczasowe p r a w a ,  swobody i 
przy wiR je Serbii postanawia, że Serbia wybierać ma zawsze takiego 
tylko księcia, który-by porcie stanowczo był przychylny i od niej 
w godności (ej potwierdzimy- -  Vnczic udał się do Zcmlina <lla 
złożenia wiz j ty p. Mucliinowi. konzulowi rosyjskiemu.

Z  uarl-r/raniry vi oldairsko-tro/o* k i  ej, 25. grudnia.  W tej 
chwili otrzymałem kopię budżclu księzlwa multańskiego na r. 1853 
z nieklóremi wielce ciekawemi uwagami.

Od roku 1823 , w którym obydwa księzlwa nnddunąjskie z 
mieszkańcami rumuńskimi,  a mianowicie Wołoszczyzna i Multany, 
otrzymały własnych hospodarów po podniesieniu rokoszu pod wodza 
Teodora NA Irdiinirrsku przeciw Grekom ( fanarioton i) , odbywała sic 
administracja tych krajów mimo wszelkich trudności ,  przesadów i 
przenirwierzeń sic urzędników kf.sy w ogóle w tak dobrym porządku,  
ze skarb publiczny wystarczał  uietylko na pokrycie wszystkich bie­
żących wydatków,  lecz. nadto pozostawała corocznie jeszcze i nad- 
zwyzka,  która pod nazwą „kasa rezerw owa“ wynosiła zaraz w pier­
wszych lalach tej administ racj i  sumę kilkunastu milionów piaslrów, 
Iło każdem wszakże wkroczeniu obcych wojsk do księzlw wyexpcn- 
s iv ano uietylko cały przychód roczny ,  lecz nadto zaciągał kraj i 
długi dość znaczne.

Tak  w ięc i księzlw o multaiiskie obarczyło się długiem w su­
mie 3 milionów piaslrów, a mianowicie w latach od 1848 do 1851 
po zajęciu kraju przez ccs. wojska rosyjskie, wydawszy wprzód zwy­
kły przychód roczny i uzbieraną reze iwe.  Dodać tu należy, że mul- 
t.nisko-w oleski piasler ma większą war tość ( 9  kr .)  od tureckiego 
(5  kr .)  Po wyjściu obcych wojsk z kraju polepszyły się finanse 
wkrótce , a w przeciągu trzech lat najbliższych spłacono uietylko 
dług p om ie i i  i o ny zupełnie, lecz nadto posiadał skarb (vist ieria) go­
towizny 123,638 piastrów. Przychody bowiem wynosiły roku 1853 
. . . 13,235.229 p. 5 5 ' / 2 f. Z tej sumy umorzono ostatni dług pań­
stwa w sumie 655 266 p. 100 f. Koszta administracj i  i potrzeby 
krajowe pokryte w sumie 12,456.324 p 40 f. Pozostało w kasie 
rezerwowej 123 638 p. 3 5 ' / 2 f.

W  wjda tkach  publicznych księztwa multańskiego zawiera się 
suma 700.000 piastrów, wypłacana corocznie w. porcie tytułem ha­
raczu,  i na odstawę których wydaje kraj zwykle dalszych jeszcze
15.000 piastrów. i

Po sprawdzeniu budżetu księztw nnddunajskich zrobić trzeba 
jeszcze i tę uwagę, że wymiar podatków tamtejszych od czasu za­
prowadzenia nowego porządku rzeczy ( 1 8 3 0 )  jes t  stosunkowo wcale 
niewielki. Tak n. p. płaci klasa włościan od familii rocznie do skar ­
bu publicznego tylko 36 wołoskich piastrów (nieco więcej od 1 du­
kata holenderskiego) ,  kupcy opłacają 2 lub najwięcej 3 duka ty ,  
żydzi w liczbie 16.099 familii po 72 p iast rów,  familie szlacheckie 
(bojarowie),  znajdujące się w kraju w bardzo znacznej liczbie nie- 
płacą żadnych stałych podatków, i tylko w wypadkach nadzwyczaj­
nych, a mianowicie w razie przychodzącego umorzenia długu krajo­
wego,  lub dla odw'1-ócenia grożącego ojczyźnie niebezpieczeństwa 
składają pewne subsydya,  lecz i wtenczas jeszcze wyłącza się od 
tego znaczna część klasy uprzywilejowanej.

Księztwa Multany i Wołoszczyzna nie znają żadnych pieniędzy 
papierowych.

W publicznych wydatkach M.iltan znajdują się także pozyćye 
w innych krajach europejskich prawic zupełnie nieznane.

Tak roku 1853 zapłacono za wykupienie ze stanu niewolni­
czego familii cygańskiej 231.148 piastrów. W  tym stanie niewolni­
czym znajdowało się kilka tysięcy osób rodu cygańskiego. Na wspar­
cie zaś podupadłych ojców familii i wdów ubogich wydano rocznie
130.000 piastrów'.

Wszakże po teraźniejszem zajęciu Księztw Nnddunajskicb przez 
wojska ros j j skie i po rozpoczęciu kroków wojennych zmienił się 
znowu i stan finansów w krajach pomienionych, a najwięcej ucierpią 
na tern szkoły i fundusze przeznaczone na utrzymanie dróg publi­
cznych. (G . Z . )

Doniesienia % ostatniej pocr.tj*.
K o n sta n ty n o p o l, 2. stycznia. Według  listów Gazety Try-  

estyńskiej przyjął Sułtan propozycye Dywanu względem projektu po­
średnictwa czterech ambasadorów. Floty nie wypłynęły jeszcze cho-
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ciafc wkrótce spodziewano się ich odejścia na Czarne morze. Do- 
wódzca cesarskiej gwa rd i i  przybocznej ustąpił  z posady swojej. —  
Lord Diulley S tuar t  wyjechał  do Szumli. Burze i pożary dotknęły 
kilka razy dzielnicę Greków.

S m y r n a ,  6. stycznia.  Uragan uszkodził  mocno urząd celny. 
C. k. okreta wojenne:  Morkur,  Novara i Bellona przybyły tutaj.

(/y?V. koresp. austr ..)

M i u r s  l w o w s k i .

Dnia 13. stycznia.

Dukał h o le n d e r s k i..................................
Dukat c e s a r s k i .......................................
Póinnperyał zł. r o s y j s k i ......................
Rubel srebrny r o s y j s k i ......................
T alar p r u s k i ............................................
Polski kurant i pięciozłotówka . .
Galicyjskie listy zastawne za 100 złr.

m. k.

gotówką towarem

złr. kr. | złr. 1 kr.

5 36 5 41
5 41 5 46
9 50 9 54
1 54 1 55
1 45 t 47
1 25 % 1 26%

90 8 90 38

K u r s  l i s t ó w  z a s ta w n y c h  w  g a l .  staw . In s ty tu c ie  k r e d y to w y m .  

Dnia 13. stycznia 1853.

Kupiono prócz kuponów 100 po 
Przedano „ „ 100 po
Dawano „ „ z a  100 ,
Żądano „ „ za 100 .

ra. k.
złr. kr.

90
90

(K urs wiedeński i wekslowy z 13. stycznia 1853.) 

O bligacje długu państwa 5°/« 9 2 % ; 4%®/,,82; 4%  —; 4U ś z
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r. 1850 
W ied.— ; wylosowane 3%  — ; 2 % %  —. Losy z"r. 1834 2 2 8 % ; z r. 1839 132% 

miejsko bank. — . Akcye bankowe 1320. Akcye kolei póln. 2295. Glogniekiej 
kolei żelaznej 800. Odenburgskie — . Budwejskie — . Dunajskiej żeglugi
parow ej <130. I.loyd — . Galie. I. z. w W iedniu —. Akcye n iższo-austr. Towa­
rzystw a eskoroplowego a 500 złr. 488*% *łr.

Amsterdam t. 2. m. 103. Augsburg 121*% 3 m. Genua — 1. 2. in. F rank­
furt 121 p. 2 m. Hamburg 90%  1.2. m. Liwurna 119 p. 2. m. Londyn 11.54. 
I. 3. m. Medyolan 119%. Marsylia 1. — . Paryż 143* 'k 1. B ukareszt —. Kon­
stantynopol —. Agio duk. ces. —. Pożyczka z r. 1851 6 %  lit. A. —. 
lit. B. —. Lomb. — . Pożyczka z roku 1Ś52 —. Oblig. indeinn. 13%/.

(K urs pieniężny na giełdzie wied. d. 10. stycznia o pół. do 2. popołudniu.)
Ces. dukatów slęplowanych agio 27. Ces. dukatów obrączkowych agio 

26% . Ros. imperyaly 9.50 S rebra agio 21%  gotówką.

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a .
Dnia 13. stycznia.

PP. Garapich Eliasz, z Zagórza. — Smarzewski Sew eryn , z Hankowiee. 
— Hulimka Teodor, z Sassowa.

W y j e c h a l i  z e  L w o w a .
Dnia 13 stycznia.

Hr. Komorowski Henryk, do Pawiowa. — PP. Czerkawski Euzebiusz, c. k . 
radzca szkol., do Przemyśla. — Sacharek Guslaw, c. k. poroez. doJManasterzysk.

Spostrzeżenia m eteorologiczne we Lw ow ie.
Dnia 13. stycznia.
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K R O N I K A .
D ziesiąta składka z wykupna kart uwalniających od powinszowań Nowego 

Roku 1854:
Złożyli k sięża: F ranciszek Thoma infułat l r . ,  Kajetan Żmigrodzki infułat 

lr ., Antoni L isiecki scholastyk 3r., Jędrzej Ostrawski infułat 5r., Goydan kano­
nik 5 r.? Juliusz Gałdecki kanonik 2r., Antoni Mannstyrski kanonik 2 r., pp. Bo­
bowski c. k. radca dworu 2r., ks. Mossing, kanclerz kapit. 40k., pani Ant. Ko­
łaczkowska 20k., Croisse 10r., Pasynkowski 20k., J. Bobowski 6 k . , Paulina Za­
krzew ska 24k., Leopold Schwank 30k., pp. Dr. Jędrzej Fangor lr ., N. N. 20k.J 
Ignacy Kdllner, radzca obracb. 2r., Leopold Halbknapp, c. k. kapitan 17go bat. 
strzelców  lr ., Ant. W eich 30k., pani T eresa Tcifel 2Gk. Amalia Obloczyńska 
12k., pp. Jakób Scbraml 20k , Elżbieta Schraml SOk., August Pitsch 20k., F i­
lip Poelier 2 0 k ., Marcin Hurta 10k., J. Skerl Gk., Marcin Jankowski lr ., W . D. 
20k., M. K arpi 10k., L . S teinberg 6k., W olf Pell Gk., Surc SzeitzigGk., W eiss- 
g e rb e r  12k ., Marya Holland 30k., Ilaiam erm eisier 30k ., Muller 30k., Wbltle 
12k., Ant. Tomaszewski 10k., W ładysław  Tomaszewski 10k., Franc. Urbański 
10k., J.^Michel 8k., panna Radzyńska l r . , klasztor 0 0 .  Karmelitów 2 r., N. N 
3 r . , Karol Blfim 10k., Paum garten 30k., Karol HDlter 15k., Józef Szydelski 30k.‘ 
Jan W allach lr . ,  E . W iniarz lr ., F. Beyer 2 r., B raun 2 0 k ., Mindeł Dann 30k.’ 
Józef Slroppel 20k., Józef Dubner 20k., Anna Dymet l r . ,  Tadeusz Uzięblo 3 0 k., 
E . Hescheles 20k.,"N. N. lOk., Michał M inasiewicz l r . , W . Kubasiewicz lO k., 
Józef Meier lr ., F r. Prohaska c. k. poboca kasy zbiorowej l r . ,  Amalia Jennes 
Gk., panna Pirog 12k., W . Śliwiński l r . , pp. K utschera c. k. nadinżynier l r .  
h r. Cavriani, c. k. radca gub. lr ., Józef Engel l r . ,  Mały 30k.. pani Józefa Jahn 
3r., C h r.|R u ff lr.|, pp. Ignacy Brzozowski 5 r ., pani Białoskorska l r . , Ignacy
Mandziak 20k., Jędrzej G ratzki 20k., Erazm  ltingel 20k., N. N. 16k., M. J. lOk.,
W innicki lOk., Antoni Godowski 30k., Ludwik Schramek 20k., Hermann B erger 
lOk., Tomasz S tre it lOk., M. Kautel 3k., Anna Feciea 5k. , Magd. Wielimowska 
5k., M. Michaleskul 6k., pani Kokurewicz l r . , pp. Jakób Rappaport Dr. medy­
cyny 5r., Roman Deejrkiewicz adjunkt prokurat. tin. 2 r . , Sauer c. k. porucznik 
l r . ,  Gawlikowski c. k. ofieyał obr. l r . ,  W iktor Podsoński 40k., Marta Pawłowicz 
lO k., Hortenzya Sozańska 12k., Leon Sozański 24k., Onufry Łaszkiew icz 20k., 
Makay radca magistr. lOk., Zofia Siegel 6k., A. C. lok ., K. D. Gk., Arsenschegg 
c. k. archiw ariusz l r . ,  E l. Moszyńska 30k., F r. Kolczycki l r . ,  Józefa Zegłado- 
wicz 30k., Dr. Hammer lr ., Karol W eissenbach l r . ,  Kusehee 20k., El. Miziam- 
aka AOk., A. S. 12k., M. L . 1 2 k ., A. H. lO k., Machalek 12k , T. Schulz l r . ,  
A ntoniaPanthera 30k., Dr. K ergel c. k. profesor l r . ,  Dr. med. Schmid, profes. 
z żoną lr ., pani J. Dzieduszyeka lr .

Ze składki X. wpłynęło razem  . . 94 złr. 15 kr.
Łącznie z daw niejszą (ob. N r. 10 G. L .) . . 951 złr. 18 kr.

W ynosi ogółem 1045 złr. 33 kr.

Donoszą z B rzeżan: Z nocy na dzień Nowego-roku włamali się złodzieje 
bocznemi drzwiami do tutejszej fary Ormieńskiej i wykradli różne kosztowności 
kościelne: kielichy z patyną, m onstrancyę, puszkę, k rzyże, wota koralowe, 
lichtarze i inne drobniejsze rzeczy. Mimo najściślejszego śledztw a, sprawców 
jeszcze  nieposzlakowano, alo przedsięw zięte są  najostrzejsze poszukiwania w 
całym obwodzie.

— C. k. uniw ersytet w Pradze liczy w bieiącsm  półroczu szkolnem 1621 
zwyczajnych i 197 nadzwyczajnych słuchaczy, a między ostatnimi 33 farmaceu­
tów, ogółem przeto 1218 wpisanych uczniów.

Z wpisanych uczniów uniwersytetu przypada na teologiczny fakultet 129 
zwyczajnych i G nadzwyczajnych słuchaczów; na jurydyczno-polilyczny fakultet 
g l9  zwyczajnych i 75 nadzwyczajnych; na fakultecie filozoficznym 124 zwyczaj­
nych i 89 nadzwyczajnych słuchaczów. W  ostatnim fakultecie odwiedza prócz 
tego blisko 500 uczniów innych trzech fakullelów pojedyncze gałęzie nauk, a 
szczególnie filozoficzne, historyczne, naturalno-historyczne i filozoficzne, tak iż 
liczba słuchaczów tego fakultetu wynosi 700 uczniów. Z wpisanych 1218 uczniów 
je s t 1162 krajowców i 56 cudzoziemców, a między ostatnimi 5 P rusaków , 7 
Bawarczyków, 8 Sasów, 2 W irlemborczyków, G Szwajcarów, 3 Hanoweranów, 1 
Frankfurtezyk, 1 Hamburczyk, 2 Szlezwig-IIolsztynów, 1 Badeńczyk, 1 W ajm ar- 
czyk, G Nassauczyków, 1 z B runśw iku, 6 Oldenburczyków, 1 z Hcssen-Darm - 
stadt, 1 z W aldeck, 1 Itosyanin z Petersburga, 1 Bulgarczyk, 1 Rzymianin i  1 
Grek z wyspy Myhilen®.

— Z końcem w rześnia 1853 zeszedł z tego świata jeden z szczególniej­
szych mieszkańców Moskwy, a mianowicie P iotr Grigoriewiez Sosnowski mający 
122 lat, 1 miesiąc i dni 25. Osierociały od najpierwszego już dzieciństwa, do­
stał się w 10. roku życia swego do Petersburga do tam tejszej szkoły malariKiej 
przeistoczonej później na akademię sztuk pięknych. P rzez całe życie poświęcał 
się Sosnowski sztuce malarskiej, i  inając już 117 lat wieku malował z równym 
co i dawniej zapałem i sz tuką, tak że koloryt obrazów jego nic z dawniejszej 
swej świetności i świeżości nieslracił- Nabywał chętnie stare  malowidła i znał 
się też na nich doskonale. Dawniej posiadał znaczny zbiór obrazów , który 
w szakże zgorzał roku 1812  podczas pożaru Moskwy. Nigdy w życiu swojem 
mechorownł, i aż do śmierci zachował zupełną przytomność umysłu. Słuch miał 
bardzo dobry i czytał bez pomocy szkieł. Apetyt nigdy go też nieopuszezał i 
jadał zwykłe tylko kuchni rosyjskiej potrawy. W ina nigdy niepijał, ani leż her­
baty lub czokolady, niepalił tytoniu i zawsze był w ruchu. Tw arz jego była 
pełna i pulchna, a oczy jaśniały żywym blaskiem. Włosy miał siwe , lecz nie 
zupełnie, gdyż jeszcze znachodzilo się dużo i czarnych. W  dzień zgonu swego 
przechadzał się jak zwykle, lecz poczuwszy nagłą niemoc układł się do łoża, i 
w godzinę wyzionął ducha. Umarł całkiem spokojnie, b e l jęku  i boleści, i rzec 
można wcale niechorując.

P r z e w o d n ik  lw o w s k i .

Z tańców tegorocznych, kompozycyi p. T y t u s a  E r n e s t i  przyjętych na 
próbie z oklaskiem , jako to:

Joux-Joux QuadriIIe.
Fanfares de Joie Mazury.
A nti-Pech Polka.

Są do nabycia w księgarni K a r o l a  W i l d a  w rynku.

P r z y  d z is ie j s z e j  G a z e c ie  14r. X. O o d a tk u  t y g o d n io w e g o .

Główny Redaktor  M . S z r z e n i a w a  S a r t y n i • Z  c. k. yalic. d ru ka rn i rządow ej.


